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K A L E N D A R Z  

Dziś avr Paschalisa i W eroniki.
D. 18 ,, E ryka kr.

„  19 „ P io tra  CeleBt.
„ 20 B ern ard a  Scnesi.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 w ierszy kop. 25, 

t a  każdy następny w iersz lub  jego  
m iejsce po k. o.

Wspomnienia historyczne.

D. 17 m aja 1455 r .,  K azim ierz IV 
(Jagiellończyk) z e b ra ł zjazd walny 
w  Piotrkowie.

D. 18 m aja 1462 r., zjazd w Gło­
gowie Kazi mierzą IV z k ró lem  czeskim.

D 19 maja 1125 r .,  u m arł W łodzi­
m ierz Mono mach.

D. 20 m aja 1442 r .,  T a ta rz y  n ap a­
dli na  Podole.

G A Z E T A  M I A S T A  K A L I S Z A  I  CTIEGS-O O K O L I C .
P ią te k  d n ia  i i  U a j a  18?8 r o k u .

Kaliszami» wychodzi dwa razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w pofudnie.— C e u n  H a U m m iłiit t :  kwartalnie: rs. 1 kop. 8 0 ,  za przesyłke pocztą kop. 4 0 ;  m iesięcznie 
Koj»: 40, zn odnoszenie po kop. 5  m iesięcznie:¡num er pojedynczy kop. <».— P re n u m era ty  przyj m u )ą t w Kaliszu: głów ny kantor u  wydaw cy W. Hm-iemitha, i 
m iejscowe księgarnie; w W arszawie p- S tanisław  W iniarski na Nowym Swiecie .'b 62 i w Turku  p. W ilhelm  R osenberg. — A rtykuły nadsyłane zw racanom i nie będą.

R ozporządzenia R ządow e.

Bank Polski.
Najwyższym rozkazem, z dnia 24 września 

1877 r., objawionym w reskrypcie Ministra Fi 
nan^ów z doia 11 października tegoż roku, za 
te 13,212, oznaczony został roczny termin do 
p o d s ta w ie n ia  podanych za utracone obligacji i 
certyfikatów Polskiej pożyczki z 1835 r., za któ 
re właściciele nie otrzymali zapłaty, z powodu 
ruezłożenia przez nich ustanowionych kaucji.

W wykonaniu tego, Bank Polski podaje mniej- 
szem dodatkowo do powszechnej wiadomości, że 
jeżeli w ciągu jednego roku, od dnia pierwszych 
w  tym przedmiocie ogłoszeń, nie będą przedsta­
wione Bankowi do realizacji oryginalne papiery 
powołanej pożyczki, to takowe uważane będą ja ­
ko żadnej wartości niemające, a przypadająca za 
nie gotowizna w kapitale i procentach, wypłaconą 
zostanie podług prawa.

Szczegółową specyfikację obligacji i certyfika­
tów zrealizować sig mających, pomieszczono w A; 75 
„Dniewnika W arszawskiego.“

Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył 17-go 
kwietnia r. b., udzielić w wydziale M inisterstwa 
Sprawiedliwości następujące ordery: św. Anny 
klassy 2-ej prezesom zjazdów sędziów pokoju: 
Ii-go okręgu gubernji kaliskiej, asessorowi kole- 
gjalnemu So/ouyeu>oioi; I-go okręgu gubernji ka­
liskiej, sekretarzowi kolegialnemu, Owajłowi.

Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, z 19 go kwietnia r. b., posunięty 
został za wysługę la t (ukaz Senatu Rządz, w de­
partamencie beroldji z 22-go marca 1878 roku), 
z radcy kollegjaluego na radcę stanu —zarządza­
jący częścią pocztową w gubernjach petrokow- 
8kiej, kaliskiej i kieleckiej, Jacobi (od 5 sierpnia 
1877 r.).

W iadom ości m iejscow e i okoliczne.

=  Tyle naraz artystów zapowiedziało swój 
przyjazd do Kalisza, że naprawdę obawiać się 
fcależy, czy dla wszystkich miasto nasze jednako 
zdoła być gościnnem. Niezależnie od koncertu 
P- Friemana, panny Matuszyńskiej i przedstawie­
nia teatralnego, zapowiedzianych na jeden dzień, 
zamierzają w niedzielę dnia 19 b. m. wystąpić
* koncertem wokaluym, soliści opery niemieckiej, 
goszczącej obecnie w Łodzi. Program tego kon­
certu, na który składają się pierwszorzędne u- 
twory szkoły włoskiej i niemieckiej, wykonanym 
będzie przez sopranistkę pannę Brüning, dwóch 
tenorzystów pp. Soun i Teodora Kuhnego, oraz 
pana Dahzego (Bas3o cancante).

Zdaje sig, ^  pożyteczniej byłoby dla pp. wir­
tuozów i tutejszej publiki, gdyby zechcieli poro 
Zumieć się między sobą i wystąpić zbiorowemi 
siły.

. =  Wybory do Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Kaliszu, odbywać się będą w dniu 10/22

m., a nie w dniu 9/21, jak o tem w zeszłym 
Qumerze donosiliśmy.

=  Kilkodniowe przymrozki nocne sprawiłj 
°&czne szkody w zasiewach i owocach. Poziom

ki i jagody w lasach, których w tym roku było 
nieprzeliczone muóstwo, wszystkie wymarzły; nie­
mało także ucierpiały winogrona, które już od 
lat kilku nie dopisują.

Po przymrozkach nastały znowu upały; spra­
gniona ziemia łaknie deszczu, a tu jak na prze­
kor panuje uporczywa sus^a. Roliwcy z upra 
gnieniem wyglądają chmurki na niebie, któraby 
spuściła ożywczą rosę i wzmocniła wegetację.

Jeżeli susza potrwa jeszcze czas jakiś, krwawa 
praca rolnika pójdzie na marue. Deszczu więc, 
deszczu jak najprędzej!

=  Posiedzenia czasowego Sądu Wojennego 
od dni kilku odbywają się w Wydziale krymi­
nalnym miejscowego Sądu Okręgowego.

=  Piszą nam z W arszawy, że w tych dniach 
przybywa do naszego miasta panna Antonina Matu­
szyńska, warszawianka, młoda artystka śpiewaczka, 
córka reżyssera opery warszawskiej, zaszczytnie 
znana warszawianom ze swych występów sceni­
cznych w Teatrze Wielkim i na estradach koncer­
towych, z celem dania koncertu.

P. Matuszyńska wkrótce udaje się do Paryża 
dla dalszej karjery artystycznej.

=  Od Dyrektora Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa otrzymaliśmy następujące ogłoszenie:

Komitet Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, z po­
wodu przyszłej wystawy, odbyć się mającej tego 
roku w Muzeum, a na której, oprócz wyrobów 
garncarskich, fajansowych, porcelanowych, szkla­
nych, drzewnych, mają być wystawione okazy 
glinki porcelanowej, w różnych okolicach kraju 
natrafianej, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dla lepszego obznajmiema publiczności z wy­
stawić się mającemi próbami glinek, pożądanem 
jest, aby osoby, nadsyłające te okazy, zechciały 
jednocześnie dostarczać opisy grubości pokładów, 
ich głębokości pod powierzchnią ziemi, przybliżonej 
przestrzeni, ua której się rozciągają te glinki i t. p. 
szczegółów. Komitet zaś, dla dopełnienia tych 
wiadomości o glinkach porcelanowych krajowych, 
wybrane przez osoby kompetentne okazy z nade­
słanych ua wystawę, ma zamiar poddać próbom 
chemicznym, w c,*lu oznaczenia możności ich u- 
życia do wyrobu porcelany. Wypadki tych prób 
chemicznych przez pisma publiczne zostaną na­
stępnie ogłoszone. Z tego powodu Osoby, posia­
dające na swych gruntach glinkę porcelanową, 
zechcą wcześnie przed otwarciem wystawy, nade 
słać do Muzeum odpowiednie próby glinek ze 
stosownym opisem.

=  Całkowite wydawnictwo dzieł ś. p.! Ale­
ksandra hr. Fredry, tak dramatycznych^ 'ja k  i 
wszelkich innych, dokonanem zostauie nakładem 
pp. Gebethnera i Wolffa, którzy już w tym przed­
miocie układają się ze spadkobiercami ś. p. Fredry._ !}

== Doskonały kit do spajauia szkła i porce­
lany otrzymuje się przez zarobienie ua »gęstą 
massę wapna nielasowanego miałkiego z białkiem. 
(Niektórzy dodają do tej mieszaniny pewną ilość 
twarogu).

=  W d. 21 b. m przypada jarm ark  w Zło­
czewie, w d. zaś 22 w Zagórowie i Zgierzu.

=  Od 1/13 do 15/27 maja 1878 r. najtaniej 
w Kaliszu: Chleba rżanego pytlowego funt u Bo- 
lylskiego w domu .V 18 i w ja tkach  te 6 i 10 
u Pikla w sklepie te 489, u Jarmickiego w skle­
pie te 29,—po kop. 3¿.

Wołowiny 1 go gatunku w jatce K. Mentzla 
te 5 i we wszystkich *»udach około synagogi po 
kop. 10; 2-go gatunku tamże funt 9 kop.

=  W dziesięciu szpitalach kaliskiej gubernji 
w przeciągu miesiąca marca było chorych 260; 
przybyło 271, wyzdrowiało 265, umarło 25, po­
zostało 241.

=  Kassa zaliczkowo-wkładowa istniejąca przy 
Rządzie guberojalnym kaliskim, w przeciągu mie­
siąca lutego miała dochodu 22,290 rs. 5fi£ kop.
i tyleż rozchodu; passjwa jej wynosiły 56,089 rs.
21 kop. i tyleż aktywa.

== „Goniec Urzędowy“ zamieszcza Najwyższy 
rozkaz o włożeniu na izby sądowe obowiązku 
przepisania szczegółowego sposobu kontrolli, ra ­
chunkowości oraz ściągania przypadających od 
adwokatów opłat. Niemniej izby sądowe obowią­
zane będą czuwać uad tem, aby rady adwoka- 
kie i sądy okręgowe wypełniały ściśle wydane 
w tym względzie przepisy.

=  Choroby na bydło, które panowały w na­
szej gubernji, ustały, mianowicie: ospa owcza we 
W9i Blennie część I, w powiecie kolskim, i parchy 
końskie, we wsi Słuwęcinie, w powiecie łęczyckim.

W z. m. ukazał się na bydle rogatem karbun- 
kuł we wsi Grobelce, w pow. kaliskim, gdzie za­
chorowała 1 sztuka, i ta  padła. Dla położenia 
tamy szerzeniu się tej choroby, przedsięwzięte 
zostały stosowne środki.

== Pan Teodor Rygier, mistrz dłuta niepośle­
dniej już mocy, wykończył świeżo statuę Kraszew­
skiego, na zbliżający się jubileusz. Sędziwy ju ­
bilat wyobrażony jest w siedzącej postawie, a po­
dobieństwo jego rysów uderza każdego, kto choć 
raz w swojem życiu miał sposobność go widzieć.

Drzeworytnicze odbicie z tej statuy pomieściła 
„Biesiada Literacka“ .

=  Z dniem 15 b. m., dotychczasowy rozkład 
biegu pociągów na drogach żelaznych warszawsko- 
wiedeńskiej i bydgoskiej, uległ zmianie:

Wychodzą: pociąg kurjerski do Granicy i So­
snowca o godz. 10 m. 30 wieczorem; do Aleksan­
drowa i Ciechocinka o godz. 2 m. 35 po połu­
dniu. Pospieszny do Granicy i Sosnowca o godz. 
6 m. 15 rano; osobowy do Granicy o godz. 11 
m. 10 przed południem; do Aleksandrowa i Cie­
chocinka o godz. 7 rano; osobowo-towarowy do 
Piotrkowa o godz. 5 m. 45 popołudniu, do Wło­
cławka o g. 5 m. 45 po południu i osobowo-to­
warowy z powozami wszystkich czterech klass 
z Ząbkowic do Granicy wychodzi o 9 rano i 
z Aleksandrowa do Ciechocinka o g. 7 m. 30 rano.

Przychodzą: kurjerskie z Granicy i Sosnowca
o 1 m. 5 po połuduiu, z Aleksandrowa o 2 m. 45 
po południu; pośpieszny z Granicy i Sosnowca o
8 m. 15 rano; osobowy z Sosnowca i Granicy o
5 m. 55 rano; z Aleksandrowa i Ciechocinka o
9 m. 40 wieczorem; osobowo-towarowy z P iotrko­
wa o 9 m. 30 rano i o tejże godzinie z W ło­
cławka.

=  Z dobrego źródła dowiadujemy się, iż Ma­
tejko z możliwym pośpiechem wykończa „Bitwę 
Grunwaldzką.11 prawdopodobnie w miesiącu sier­
pniu genialue to dzieło zostanie ukończone i nie­
bawem wyśle je  mistrz na wystawę paryzką.

== Pewien rolnik francuzki nazwiskiem Brć- 
bąul zrobił ważne odkrycie, a mianowicie zauwa*



w  163 —

żył, że przycinając lub obrywając w miesiącu 
maju końce wąsón winnej latorośli, w ich miej­
sce otrzymujemy nowe grona, winne. Nie porę­
czając aa trafaość tego spostrzeżenia, zachęcamy 
jednak naszych lubowników ogrodnictwa do pró­
by. Wiadomość tg, pisze „Korrespondent Płocki," 
zaczerpnęliśmy z dobrego i świeżego źródła, bo 
z zeszytu kwietniowego pisma p. t. „Revue des 
idées nouvelles."

^ S. p. Scholastyka z Wróblewskich M a -  
C insU ll. córka po kapitanie b. wojsk polskich, 
przeżywszy lat 42, zm arła dnia 15 maja r. b. 
na Małym-Dobrcu pod Kaliszem. Eksportacja 
zwłok na cmentarz katolicki odbędzie się dnia 
17 t. j. w piątek b. m. o godzinie 3 popołudniu.

Występy Pani Otrembowej
u a  s c e n ie  k a l i s k ie j .

(Dokończenie).
W „Andrei“ rolę jej małżonka, hr. Teplitz, 

jednego z owych zaślepionych motylkowaoiem 
małżonków, który posiadając skarby szczerego 
złota przy domowem ogniska, wolą ubiegać się 
za marnym szychem, reprezentowanym przez 
płatne miłośnice, urągające świętości uczucia i 
poezji, zawartej w magicznem, dwusyllabowem 
słówku „Kocham“, brzmiącemu w ich ustach zu­
pełnie tak samo, jak  brzmi dzwonek prowadzą­
cego licytację komornika, po wymówieniu sakra­
mentalnego wyrażenia „i po trzeci“— odegrał pan 
Trapszo: komicznego Baltazara p. Puchniewski, 
obaj z właściwą im dokładnością, Niemniej od 
nich zasługuje tu jednak na zaznaczenie p. Swa- 
ryczewski, który wybornym był reprezentantem 
wyższego policyjnego dostojnika, a przypadkową, 
bezwiedną, więc mimowolną charakteryzacją, 
przypominał znaną powszechnie przed niedawnym 
czasem w Warszawie z gładkich manjer, i równie 
gładkiej powierzchowności, analogiczną stanowi­
skiem osobistość. Jeżeli kiedy przyjdzie p. Swa- 
ryczewskiemu grać tę  rolę na której ze scen, 
albo scenek syreniego grodu, radzimy mu szcze­
rze, ueharakcery20wać się tak samo, a wtedy... 
możemy zaręczyć, iź wywoła furorę.

Przed niewielu laty ogromnego narobił hałasu, 
zarówno w teatralnym, jak  w dziennikarskim 
świecie, utwór Kneisla p. t. „Córka Beljala‘‘ któ­
ry polskiemu tłomaczowi, p. Kazimierzowi Del- 
chau, Córą piekła nazwać się podobało.

Utwór ten, wybrany przez p. Puchniewskiego 
na benefis, był trzeciem z kolei polem popisu dla 
pani Otrembowej. W tej roli, debiutantka m iała 
sposobność rozwinąć wszelkie zasoby swojego ta ­
lentu, bo tutaj splatają się nader wdzięcznie ró­
żnorodne odcienia uczuć i usposobień kobiecego 
serca. Klara Walfried, śpiewaczka opery, odsu­
nięta w latach dziecięcych od ojcowskiego serca 
w skutek świętoszkowskich zabipgów nikczemnej 
intrygantki, przybywa do rodzicielskiego domu 
pod przybranem nazwiskiem, a zręcznością i ener- 
gją dokonawszy najzupełniejszego przewrotu po­
jęć i stosunków, wyjawia tajemnicę swojego uro­
dzenia. Wrażenia tej sceny, kiedy oddając s ta ­
remu niegdyś wiarusowi, baronowi Kostay, k a r t­
kę, pisaną przez nieboszczkę matkę na łożu śmier- 
telnem, rzuca się w jego objęcia z okrzykiem 
„Mój ojczel“ nie zdoła oddać choćby i daleko 
szczęśliwsze od mojego, pióro. W oczach wszyst­
kich widzów błysnęły wówczas brylantowe łzy 
rozrzewnienia, tyle było prawdy, tyle ciepła w tych 
dwóch prostych słowach. Nawet p. Trapszo, gra­
jący ojca, rozczulił się rzeczywiście.

Przy tej sposobności, niepodobna nam powstrzy­
mać się w tem miejscu, od uwagi, że „Córa pie­
k ła“ , zakończona na tym 3-cim akcie, olbrzymio* 
by zyskała: dwa ostatnie albowiem, są słabą, tan ­
detną robotą, nieharmonizującą bynajmniej z tem 
artystyczuem, szlachetną dążnością uawskroś 
przepełuionem zacięciem, jakie od początku sztu­
ki, aż do te j chwili, uwagę widza w natężeniu 
trzymało:.. Konieczną również byłoby rzeczą, aby 
artysta, grający kandydata teologji, lepiej pojmo­
wał swoje zadanie. Jestto  albowiem dusza szla­
chetna, tylko obałamucooa: pod powłoką śmie- 
szuego i przesadnego pietyzmu, bije serce prawe
i zacne, które w danej chwili umie otrząsuąć się 
z naleciałości i światłem prawdy zajaśnieć. Kan­
dydat dalej, który w powabnej Klarze, potrafił 
obudzić wzajemność, powiuienby powierzchowno­

ścią swoją usprawiedliwiać ten wybór dziewiczego 
uczucia. Sama wdzięczność Klary, za pomoc pie­
niężną, przesyłaną niegdyś tajemnie jakiejś ubogiej, 
nie jest jeszcze dostateczną pobudką ofiarowania 
swej ręki śmiesznemu, prostodusznemu, a porządnie 
brzydkiemu, jakim  zrobił się p.Szymborski, Wei- 
landowi. Mam nadzieję, że tę uwagę uzna p. Sz. 
za słuszną, i w przyszłości, grając tę rolę, we 
własnym interessie do niej zastosować się zechce: 
co do innych, tego wieczoru występujących arty ­
stów płci obojej, ci, spełnili swój obowiązek z ca­
łą  sumiennością.

Oprócz tych trzech występów, widzieliśmy jesz­
cze panią Otrembową w „Ćwiartce papieru,“ 
w „Zbójcach“ i wczoraj w „Damie z kamelją.“ 
Wszędzie umiała artystka utrzymać się na tych wy­
żynach sztuki, do jakich wrodzony talent, in teligen­
cja i usilna praca doprowadzić muszą: każda z po 
wyższych ról pomnażała szeregi Jej zwoleuników, 
czego dowodem częste oklaski i wywoływania, a 
nadewszystko wspaniały bukiet, b łękitną prze­
wiązany wstęgą, jaki Jej wczoraj z jednej z lóż 
pierwszego piętra, przeważnie przez damy zajętej 
ofiarowano. Jułjan Miłkowski,

(Przyp. Red.) Nie podzielając niektórych po­
glądów wypowiedzianych przez autora o grze i 
talencie pani Otrębowej w poprzednich numerach, 
przyznajemy Jej jednak wiele warunków i zaso­
bów, dających kwalifikacje na znakomitą artystkę.

0 SAMORZADZIE MIAST.
Jeżeli w m aterji tej piszemy niecj przedwcze­

śnie, (bo nie nadano jeszcze samorządu miastom 
Królestwa Polskiego,) to czynimy to dla tego, że­
by spełnić obowiązek dziennikarski, zaznajomie­
nia ogółu z zaprojektowaną nową reformą miej­
ską, z której w Cesarstwie już od lat ośmiu ko­
rzystają, a której ustawę w streszczeniu i ogól­
nych zarysach podać zamierzamy do wiadomości 
naszych czytelników. Tem samem nie wyrzeka­
my się jednak zamiaru, wykazania w przyszłości 
wszelkich modyfikacji i zmian tej ustawy, jakim 
takowa prawdopodobnie ulegnie, gdy ją  Rząd do 
naszego kraju zastosować zechce.

Artykuł I ustawy miejskiej, wydanej w r. 1870 
dla miast rossyjskich, brzmi jak następuje:

Zarząd interesami miejskiemi, należy do wła­
dzy miejskiej, pod nadzorem gubernatora.

Do atrybucji zarządu miejskiego należą:
1) przedmioty odnoszące się do urządzenia 

władz miejskich i ekonomji miasta;
2) przedmioty dotyczące wewnętrznego urzą­

dzenia miasta (budowanie się miasta, urządzanie 
ulic, placów, kanałów, ogrodów, wodociągów, mo­
stów i t. p.);

3) przedmioty, mające na celu zabezpieczenie 
dobrobytu mieszkańców (targi, rynki, bazary, 
straże ogniowe, giełdy, towarzystwa kredytowe,

' p,); J , / .4) przedmioty, dotyczące dobroczynności pu­
blicznej i oświaty (teatry, biblioteki, muzea i t. p.).

Oto cztery najważniejsze atrybucje zarządu 
m ejskiego,. Mówimy najważniejsze, ma on bo­
wiem jeszcze nadto obowiązek, dostarczać władzy 
wyższej wiadomości i wnioski, odnoszące się 
do potrzeb i korzyści miejscowych, i ułatwiać tym 
podobne sprawy, ze stosunku jego do rządu wy­
pływające,

„Miejscowy zarząd, względem tych wszystkich 
przedmiotów, które należą do jego atrybucji, 
d iia ła  zupełnie samodzielnie i w wypadkach przez 
prawo wskazanych, żądać on jest obowiązany za­
twierdzenia czynności swoich, przez wyższą na­
czelną włudzę.“

Każde zatem jego postanowienie, wydane wbrew 
tym prawom, uważa się za nieważne.

Jak  widzimy więc, wedle ustawy z 1870 roku, 
atrybucje zarządu miejskiego, są różnorodne i 
rozległe bardzo. Dotykają one najżywotniejszych 
interesów miejskich, tego, co z dobrobytem miast
i szczęściem mieszkańców najbliżej jest związa­
ne. Obaczmyż teraz, jakiej kontroli władza ta 
ulega.

Zarząd interesami miejskiemi, należy do w ła­
dzy miejskiej, pod nadzorem gubernatora. Okre­
śleniem zaś stosunku, zachodzącego między gu­
bernatorem i zarządem miejskim, zajmuje się 
a rtyku ł 12-ty ustawy następujący:

„W razie niewykonania przez zarząd miejski 
obowiązkowych czynności, od spełuienia których

uwolnić się nie może, gubernator winien jest dać 
stosowne ostrzeżenie zarządowi, poczem, jeśliby 
środek ten okazał się bezskutecznym, w razie 
uznania konieczności tego przez zarząd guber- 
nialny do spraw miejskich, może niezwłocznie 
przystąpić do wykonania tych czynności, uawet 
na koszt miasta, donosząc o tem ministrowi spraw 
wewnętrznych.“

A rtykuł ten, niedopuszczający samowoli zarzą­
du miejskiego, mogącej być szkodliwą w swych 
skutkach dla całego państwa, ma obok siebie 
drugi, który znowu zabezpiecza miasto od niele­
galnego postępowania bądź samego gubernatora, 
bądź w ogóle władz administracyjnych.

Jestto artyku ł 8 -y, który opiewa, że w razie ja ­
kiegokolwiek nadużycia władz policyjnych lub 
ziemskich, miasto ma przedewszystkiem obowią­
zek zwrócić się z zażaleniem do gubernatora, a 
gdyby to przedstawienie pozostało bez skutku, 
lub nadużycie pochodziło z winy samego guber­
natora, winno się udać w terminie trzechmiesię- 
cznym ze skargą wprost do departam entu Rzą­
dzącego Senatu.

Wszelkie przedstawienie do władz wyższych 
względem potrzeb i interesów miejskich, miasto 
obowiązane je st czynić przez pośrednictwo guber­
natora, który je ze swoją opinią przedstawi mi­
nistrowi spraw wewnętrznych.

Dla decydowania jednak rozmaitych kwestji, 
mogących powstać przy wykonywaniu zarządu 
miejskiego, ustawa wprowadza osobną instytucję, 
tak zwany „zarząd gubernjalny do spraw miej- 
skich".

W zarządzie tym prezyduje gubernator, a człon­
kami jego są: wice-gubernator, zarządzający izbą 
skarbową, prokurator sądu okręgowego, prezes 
zjazdu sędziów pokoju, prezes zarządu guberajal- 
nego, ziemskiego i burmistrz miasta gabernjalnego.

W razie wynikłego sporu między władzami 
miejskiemi i rządowemi, na posiedzeniu zarządu 
winien być obecny naczelnik tej władzy, do któ­
rej spór się odnosi.

Tak określiwszy prawa zarządu miejskiego i 
stosunki jego do władz rządowych i państwa, 
wypada z kolei rzeczy przejść obecnie do rozwa­
żenia, jakie są organa zarządu miejskiego podług 
ustawy, jakie się one tworzą, tudzież jakie Bą 
ich prawa i obowiązki.

(Dokończenie, nastąpi).

W y d a w n ictw a  perjodyczne.

=  „Ateneum“ za miesiąc Maj r. b. zawiera: 
1. Wychowanie publiczne w Anglji. Według źródeł 
angielskich i niemieckich, opracował Teofil Krasno- 
sielski. II. Krasicki. Życie i dzieła. K artka z dzie­
jów literatury. Przez J. I. Kraszewskiego (ciąg 
dalszy). III. Goethe. Zarys biograficzno-literacki. 
Przez Piotra Chmielowskiego (c. d.) IV. Powódź. 
Powieść Fryderyka Spielhagena, w skróceniu opo­
wiedziana przez Wincentę Limanowską (c. d). V,
O działaniu wiatru na skorupę ziemską. Przi>z 
Bronisława Rejchmana. VI. Kronika naukowa. 
Przez Bronisława Rejchmana. VII. Kronika mie­
sięczna. IX. Ogłoszenia.

P r z e s i l  polityczny.

„Times" donosi z Konstantynopola z d. 12: 
Porta postanowiła, na skutek stanowczego żąda­
nia Totlebena, opuścić natychmiast twierdze, naj­
przód Szumię, następnie Warnę, a w końcu Ba­
tura. Totleben zapewnił, iż cofnie wojska ros­
syjskie do Adrjanopola i Dedagaczu i ie  opuści 
Erzerum , jak tylko powyższe twierdze przez tur- 
ków opuszczone będą. „Daily News“ donosi. 
Totleben groził, że zajmie Konstantynopol, jeżeli 
twierdze te natychmiast nie będą wydane. Osman 
pasza doniósł na radzie ministerialnej, że armj* 
jeszcze nie jest tak uorganizowauą, aby mogła 
oprzeć się okupacji.

Mówią, żo ministerjum Sadyka-paszy ustąpi * 
że prezesem przyszłego gabinetu będzie Said-pa- 
sza, którego sułtan ciągle bardzo lubi. Said-p*' 
sza ostentacyjnie w tych dniach oświadczył, 
Porta powinna się trzymać jedynie polityki inte­
resów. Pozbyła się już ona zarówno sympatj1 
dla Anglji, jak antypatji dla Rossji, i w razi® 
■wojny anglo-rossyjskiej, stanie po stronie leli9
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mocarstwa, które zapewni Turcji większe korzyści.
„Agence russe“ mocno ochłodziła gorączkową 

nadzieję tych, co już tak świetnie przepowiadali 
lada dzień rezultaty missji hr. Szuwałowa, napi­
sawszy, iż „wszelkie wieści o projektach, jakie 
hrabia z sobą wipzie, należą do kategorji pro 
styrh hypotez.“ Oświadczenie to jednak nie mo­
że być tłumaczone ani wojowniczo, ani pokojowo, 
bo wspotnnione wieści nosiły na sobie dość sprze­
czny charakter. Pokazuje się tylko, że „Agence 
russe“ dostała instrukcję gołosłownego zaprze 
czania, najwłaściwszego wszędzie tam, gdzie cho­
dzi o utrzymauie tajemnicy.

Według najpowszechniejszej, choć niekoniecznie 
przez to najprawdziwszej wersji dzienników nie­
mieckich, hr. Szuwałow ma przedstawić w Pe­
tersburgu trzy zasadnicze punkty wymagań an­
gielskich. Najpierw takie uregulowanie granic 
Bulgarji, żeby w państwie tureckiem wygodnie 
istniała spójnia między Rumelją, a zachodniemi 
prowincjami półwyspu bałkańskiego, pozostujące- 
mi przy Turcji (niema wi\-c mowy o stałem  do­
maganiu się ograniczenia Bulgarji przez Bałkany) 
i powtóre, zachowanie przy Porcie nadal, jak do­
tąd, prawa utrzymywania załogi w twierdzach bul 
garskich nad Pontem (ten warunek znowu mocno 
nadweręża samorząd nowej Bulgarji); potrzecie 
zaś pozostawienie przy Turcji ważnych twierdz 
azjatyckich: Kars’u i Batum’u.

STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU.
Godzina 8 rano.
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afe» STROJENIE 
fiaSi naprawa fortepianówS¡l¡i

Berlin, 13 maja. „Nordd. Ztng.“ w natchnio­
nym urzędowo liście z Wiednia mówi o austria­
ckim programie rozwiązania sprawy wschodniej 
co uastępuje: Ioteressy Austrji wymagają posta­
wienia jednej armji we wscbodDiej Galicji, jednej 
w Siedmiogrodzie, jednej w Bauacie, jeduego ko r­
pusu w południowej Dalmacji, zajęcia Bośnji, 
Hercegowiny i całego terrytorjum  tureckiego po­
między morzem Adrjatyckiem i Egejskiem z g ra ­
nicami: na południu od zatoki Valona do zatoki 
Salonickiej, na wschodzie od wschodniej granicy 
Serbji aż do zatoki Orsano. Nakonieckoniecznem 
jest wystanie eskadry pancernej do wybrzeży Ma- 
cedonji. Dalej potrzebnem jest zawarcie kon­
wencji wojskowej i przymierza zuczepno-odpor- 
nego, a mianowicie: wprowadzenie organizacji 
Kumubji, Serbji i wszystkich odrywających się 
części Turcji, a mających styczność z interesami 
austrjackiemi, wspólnie z Austro-W ęgrami w zwią­
zek państwowy mniej więcej podług wzoru Nie­
miec. Przyczein już oderwane, albo jeszcze od­
rywające się od Turcji części, organizowałyby się 
w połączeniu z Czarnogórzem, Serbją albo Ru- 
Munją, albo tworzyłyby samoiste części związku.

JSerSiij 13 maja. Prezydium policji otrzymało 
doniesienie, że sprawca zamachu Hodel na krótko 
przed zamachem należał dó redakcji małego de­
mokratycznego dziennika; ścigany przez sąd 
W Naumburgu, niedawno odłączył się od lipskie­
go demokratyczno-socjalnego związku. Śledztwo 
w tyra przedmiocie je st w biegu. O spokoju i 
zimnej krwi cesarza po zamachu, pomiędzy inne- 
Wi komunikują, iż miuister Billów, który w 20 
iBinut po zamachu przybył do pałacu w przed­
miocie przedstawienia w sprawie wschodniej, u- 
Ważał za stosowne oświadczyć, iż w takich oko­
licznościach przedstawienie zostało odłożone, tym ­
czasem Cesarz do przedstawienia należące papie 
rs już przeczytał po swoim powrdcie, i oświad­
czył, że przedstawienie ma nastąpić; jakoż na­
stąpiło.

Wiedeń, 13 maja. Część straży przedniej I I  
korpusu rossyjsltiego roipoceęła mBrsz ku Pitesz- 
ti-Krajowa, co wywołało w rządowych kotach 
rumuńskich zaniepokojenie.

Londyn, 14 moja. Źichy oświadczył Porcie, iż 
czasowe zajęcie Bośnji jest potrzebne.

Ogł oszenia .
Potrzebne są

2 Ł  w m T
uzdolnione w krawiecCzyźnie. Wiadomość przy 
ulicy Piekarskiej & 126 w domu p. Wutkego na 
dole. 206

Na obecną porę przygotowałam znaczny wybów

K W I A T Ó W  DO K A P E L U S Z Y
Ą

Aleksandra Parczewska
180-3-3 ulica M arjańska, dom p. Konatowicza.

WychowankaInstytutu Maryj-
sklego w Warszawie wykształceniem,
posiadająca języki: franenzki, rossyjski i niemie­
cki, oraz pateut konserwaiorjum warszawskiego 
na nauczycielkę muzyki, poszukuje miejsca nau­
czycielki. Offerty składać proszę pod adresem 
K. K.; w Koninie u W-go Rewizora akcyznego 
Hołodnego. 197-3-2

Stanisław Grabowski
fortepianista z Warszawy, zajmujący się specjal­
nie strojeniem i korrygowaniem fortepianów, ma 
zamiar osiedlić się w Kaliszu. Przyjazd swój je ­
dnak czyniąc zależnym od odpowiedniej liczby 
fortepianów, których strojenie będzie mu powie- 
rzonem, uprasza szanownych interesantów o ła ­
skawe składanie adressów i zapotrzebowań na 
ręce pp. Porowskiego naucz, szkoły realnej, i 
Drobniewskiego nauczyciela muzyki, oraz w ek­
spedycji „Kaliszanina“. Ostateczny termin do 
pozostawiania adressów naznacza się do Ś-go 
Jana. 140-9*9

¡EEe]l
bą kilkoro

Wyjeżdżając na kurację do I
_________Ciechocinka z dziećmi, boną |___
i służącą, pragnęłabym zabrać z sobą 
dzieci lub starszych panienek z zapewnieniem 
troskliwej opieki. Wiadomość o warunkach po- 
wziąść można u D-ra Merkla w Kaliszu, u D-ra 
Kosztulskiego w Koninie i u mnie w Kole. Omie­
szkaniu mojem dowiedzieć się można w cukierni 
p. Widta w Kole. 191-3-3

które sprzedaję po cenach umiarko 
wanycb. Przyjmuję również uczen-i 
nice do nauki kroju sukien i kwiatów.N I Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­

czność miasta Kalisza i okolicy, że

■ z dniem 1-ym Maja rozpocząłem!

S Z A R A D A .

Wspak pierwszy często się zmienia; 
Drugie głoska: wszystkie miara, 
Których rolnik bez wytchnienia 
Jak najwięcej mieć się stara.

Znaczenie szarady, pomieszczonej w numerze 37 
w -b w -r z e -n le ,

Mam zaszyt zawiadomić sza- . 
nowną publiczność, iż w m. Efctegh 
Błaszkach mam do sprzeda- 

nia różne gatunki

skopów i macior
do chowu, tudzież

wołów roboczych
młodych sztuk 40, po ,przy- 

stępnych cenach. Chęć kupna mający raczy się 
zgłosić do D . « fe d u a lia  w Błaszkach.

200  2-2

ochrounej dzieciom i rewakcynację osobom, 
które miały już raz ospę szczepioną. Z obo 
wiąaku służby trudniąc się szczepieniem ospy 
dzieciom włościan w powiecie, jestem w mo­
żności zaopatrywać się zawsze w świeżą limfę, 
zebraną z dzieci zupełnie zdrowych. Dzie­
ciom biednych rodziców szczepię ospę w mie­
szkaniu -mojem bezpłatnie w każdym czasie. 
Mieszkam w domu p. Skowrońskiego przy 
ulicy M arjańskiej, obok hotelu Berlińskiego.
172-3 3 J f i t E f  S S W i M f l ,
S ta r s z y  F e lc z e r  powiatu k u l is to » .

(V
który 7 lat praktykował w wzorowych gospodar­
stwach w Księstwie Poznańskiem, obecnie w miej­
scu jako ek o n o m , szuka posady od Św. Jana 
r. b. w Królestwie Polskiem; bliższa wiadomość 
w ekspedycji „Kaliszanina“ . 198-4-2
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Fabryka Machin PS!
*7»
CB

03 w  H o le  s
CQ przygotowała na obecną porę zapas tor- 
! ,  fiarek Brosowskiego i sprzedaje takowe: ®  
> ^ d o  kopania torfu na 10 stóp po rs. 170 »U  

' 5  „ „ 12 „ „ „ 1 7 5 ® .
15

W nowowystawionym domu Tur- 
»—*■ nela przy ulicy Ogrodowej są

różne mieszkania do wynajęcia
oil S-go Jana r. b. Wiadomość u stróża w miej 
■¡cu i u właściciela, mieszkającego na 2 -iem pię 
trze w domu W-go Rosendahla (obok szpitala) 
każdodziennie od godziny 12-ej do 3-ej z południa.

188 - 2-2

Henryk Blay
mianowany Obrońcą przy Sądzie Zjazdowym I-go 
Okręgu gubernji k a l i s k i e j > otworzył kancelarię 
w mieście Kaliszu w domu-W. Spiessa j»£25 w ryn ­
ku, tam gdzie istniała apteka H ildebrandta, na 
2-m piętrze i przyjmuje interesantów codziennie, 
rano* od godzi 9 —11, a ‘popołudniu od 3 —6.

159-6-5

W Niedzielę dnia 7/19 Maja 1878 r.

w sali Koncertowej
niżej wymienieni artyści, w przejeździe swym do 

Warszawy, bęilą mieli zaszczyt dać

WIELKI

g
WOKALNY.

a) Nadworna śpiewaczka opery Wielko-Książę- 
cego Teatru w Szwurynie, panna Auna Brtining;

b) Król.-Nadworny śpiewak opery w Hanowe­
rze, pan Teodor Kiihn;

c) Śpiewak opery miejskiego teatru  w Lipsku, 
pan Otto Sonn;

d) Śpiewak opery miejskiego tea tru  w Ham­
burgu, pan Henryk Dohse.

Bliższe szczegóły doniosą afisze.
Bilety są do nabycia w cukierniach pp. Fibiera 

i Schmidta, oraz w hotelach pp. Peszkiego i 
Gessners. 207
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W  S O L C U ,
(gulier. Kielecka, pow. Stopaicki), otwartym zo­
stanie w r. b. dla publiczności z dniem 20 maja; 
leczy reumatyzm, sparaliżowania, skrofuły, cho­
roby skórne, nerwobóle, zadawniony przymiot, 
chroniczne katary i t. p.

Zakład zaopatrzony jest we wszystko, co nie­
tylko do skutecznej kuracji przyoić się, ale nad 
to pobyt kilkotygodniowy uprzyjemnić może. Na se­
zon nadchodzący łazienki i ogrody rozszerzone 
zostały. 199-6 2

Mam zaszczyt donieść do wiadomości szanownej 
Publiki, iż do apteki mojej, mieszczącej się w ryn­
ku pod K 11 vis a vis odwachu, nadszedł świeży 

transport

WÓD MINERALNYCH
naturalnych tegorocznego czerpania. Apteka tak 
jak  i w roku zeszłym wyrabia na żądanie wody 
mineralne sztuczne i H iin iy s «
194-12-3 A *  U U 1 H 1 I Z 1 .

Niżej podpisany przejąwszy wyłączną sprzedaż na 
Królestwo Polskie 9

fabryki

w  P e t e r s b u r g u ,
m a z a sz c z y t  z a w iad o m ić  panów  h a n d lu ją c y c h , iż 
p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  i w y k o n y w a  ta k o w e  w n a j­
k ró ts z y m  czasie , m n ie jsz e  z a ś  p a r t j e  s p rz e d a je  
n a  m ie jscu .

I t l s c i l l t y  p o m ien io n e  o d z n a c z a ją  się d o sk o ­
n a ły m  sm a k ie m , p ię k n o ś c ią  w y ro b u  i niezwykłą 
t rw a ło ś c ią ,  w czem  n ie u 9 tę p u ją c  angielskim, są 
od tak o w y c h  je d n a k ż e  z n a c z n i e  t a ń s z e .

J a k ó b  B e in ,
97-10-10w  W a r s z a w ie ,  ul. Senatorska jV 22.

Z dniem 1 -g o  c z e r w c a  r. b. osiedlamy sig 
w Błaszkach i podejmujemy sig wszelkich repe 

racji tak przy

lokofiiobilach, młocarniach paro­
wych, gorzelniach,

jako też reparacji machin rolniczych
wszelkiego rodzaju i dostarczamy ostatnich we 
wszystkich gatunkach po cenach zniżonych.

187-3-3 Bracia Waniek.
Ważna wiadomość!

Ks i ę g a r n i a
ł . h . K h m m i m m k

p rz y  ulicy S to - I ir z y z k ie j  Hir 1,
w pobliżu Nowego Świata, dom W. Semadeniego 

u  W a r s z a w ie ,
Nabywszy za granicą niewielką liczbę pozosta­

łych egzemplarzy Lwowskiego Zbiorowego wyda­
nia, wszystkich dzieł znakomitego poety i pisa­
rza W i n c e n t e g o  P o l a ,  składających się 
z  8 -miu dużych tomów na papierze, welinowym 
z mappami i portretem Autora, znajduje się na 
teraz w możności cenę dotychczasową z rs. 18 
u a rs. 10 (z przesyłką 11) obniżyć, lecz to tylko 
przez czas krótki.

Zawiadamiając o tem Sz. Publiczność, nie wą­
tpię, że miłośnicy tego w literaturze naszej wiel­
kiego poety i pisarza, pośpieszą z nabywaniem 
wszystkich jego pism. Nabyć można we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .________________ 89 6-6

Pewna osoba średniego wieku
życzy sobie przyjąć obowiązek w mieście lub na 
wsi do gospodarstwa domowego, szycia, lub do 
dzieci, za przystępną cenę. Bliższa wiadomość 
w ekspedycji „Kaiiszanina.“ 203

K a le n d a r z  a s tr o n o m ic z n y  k a l i s k i .

Długość Przybyło

ii- i m fi- m.
15 39 7 56
15 43 8 0
15 | 45 8 ■1
15 1 49 8 6

K a 1 ç i  y  c a 
W schód I Zachód

północy
"we dnie

(guber. Piotrkowska, pow. Rawski),
Z A K Ł A D  P M Y K O M L E O T M Y .

Kąpiele zimne, ciepłe, parowe, balsamiczne i rzeczne. Najnowsze i najkompletniejsze p rzy­
rządy do leczenia zimnowodnego. Gimnastyka, ścieśnione powietrze, elektryczność, kumys, wody 
mineralne, (specjalne urządzenie dla dostarczania mleka prosto od krów). W zakładzie 100 poko­
jów z pościelą.—Obszerny apartam ent gościnny z fortepjanem i billardem.—Dwóch stałych lekarzów 
w Zakładzie.—Restauracja z bufetem starannie urządzona.—Dyjetetyczoe stołowanie chorych, pod 
bezpośrednim dozorem lekarzów.—Czytelnia dzienników i książek.—W miesiącach letnich doborowa 
orkiestra.—Poczta w Zakładzie.—Stacja telegraficzna o 4 godziny d ro g i.-O d  połowy maja codzieu- 
ua osobowa komunikacja wygodnemi karetami zakładowemi, bezpośrednio z Warszawą.

Zakład pod każdym względem znacznie udogodniony i skompletowany, leczy przeważnie i naj­
skuteczniej: choroby nerwowe, katary, w ogóle, a szczególniej żołądka, kiszek, i macicy: bezpłodność, 
niedokrwistość; choroby zakaźne i ogólne osłabienia.

Zakład pizjjm uje chorych od d. 25 kwietnia, przeważnie internów, w wyjątkowych razach 
eksternów. Wiele wygodnych familijnych mieszkań w mieście, dogodne warunki letniego pobytu. 
Osoby, życzące leczyć sig w Zakładzie, lepiej zrobią, porozumiewając się z Zarządem wcześnie, 
dla uniknięcia zwłok i niedogodności.

Całkowite utrzymanie licząc w to: mieszkanie, stół, leczenie, kąpiele, usługę, wynosi dziennie 
od 2 do 4 rubli, niezamożni i biedni przyjmowani są na zniżone ceny lub bezpłatnie, — liczba ta­
kich miejsc ograniczona, konieczne uprzednio listowne porozumienie się i świadectwo niezumożności 
lub ubóstwa, wydane przez W ładzę lub lekarzów.

Szczegółowych objaśnień udziela Zarząd Zakładu, lub Aptaka P . K u c lia r z e w s fe ic g o  
iv W a r s z a w ie ,  S e n a to r s k a , Yr. ISO .

168-12-5 Dr. Pawiński, Dr. Bieliński.

Niedziela
Poniedziałek

D Z IE G C IO W E  P Ę C H E R Z Y K I

G U Y O T
INSTRUKCJA JEST DOŁĄCZONA. DO KAŻDEGO FLAKONIKA

L I C Z N E  N A Ś L A D O W N I C T W A

Trzeba zwrócić uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym napełnione są 

pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu.

Mr GUYOT poręcza tylko za flakoniki, na których 
tykietach znajduje się jego trzykolorowy podpis.

A  Parts, Maison Ł. FKEBŁE, tO, rue Jkieołj.

W  K aliszu  takowych dostać można w skła­
dzie materjalów aptecznych p. B. BEATU S, 
przy nlicy S-go Mikołąja. 155-8-5

S U C H O T Y  P Ł U C N E  
Z A P A L E N I E  O S K R Z E L  

K A T A R -  K A S Z E L  
A S T M A  - K A S Z E L  P i U C O W Y

Redaktor, X eo d o r  K ssc . — W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. — ^,o3B04eu0 nensypoio, 5 Maa 1878 r.


